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Z Warszawy- d. 28 Kwietnia* 

Kommissyia Rządowa 
SprnW IFrwwet) znych i Polhyi 

Pragnie zapewnie producentom prędszy 
sposobność spienięźema wełny sweiey po- 
strzyży, pospolicie w początkach miesiąca 
Czerwca odbywa-iąrey się, równie ink fabry­
kantom tę przynieść dogodność , iżby z ogó­
łu ra p tów  wcześnie w wełnę potrzebną o* 
patrzyć się m ogli,  a prąjttem, z względu na 
termina ościennych targów, ułatwić naby­
wcom obcym zwiedzenie targu tuteyszego , 
postanowiła zb liź ić  t ieco termin dotychcza­
sowy Sto Jański rozpoczęcia się-nn-goź.f U- 
w adomia zatem,, i i  targ główny na wełnę 
w Warszawie w tym roku zacznie się dnia- 
12 Czerwca i trwać będzie dni 8. Bliższe 
szczegóły późniey zostaną głoszone. —  Dzia­
ło  się w- Warszawie dnia 24 Kwietnia 1829 r 

Minister Pre’ vdnięev :
W  Zastępstw■■r Radia Stanu, 

A. S’ -mi 'rk‘ .
Za Sekretarza Jlnegor Wtntz'L

Kurs Listów l^asiawnych
dnia 28 Kwietnia 1879 r..

Tbwarzystwa K i f dylowe go' Ziemskiego.
Za_ Sto złotych w listach  7,? sta wni ch..

Z a d a n o - .............................zł: 89 gr. 20'
Eł-acono . . . .  —  89 —  —

Na ostatnich targach Warszawskich pła­
cono- za- korzec Zyta zł: od 9 do 11 i pół. 
Pszenicy od 25 do 30. —  Jęczmienia od 7 do 
8 . —  Owsa od 5 i pół do 6 gr. JO.— Siana furę 
iednokonną od 9 do 10;- parokonną otl 20 do 
24. —  Słomy furę od 5 i' pół do- 8..

Z  Petersburga  d. 27 Mar~a rf. K.
&£  Dziennika Patersburgskiego.)

Dnia 26 b. tx... D w ór  przywdział żało­
bę- na dziesięć dni, z okoliczności zgoni* Xię- 
żniczki Zofii Albevty ny, ciotki N. K,;-Jt Szwe- 
dzk.ego, a siostry zmarłego Króla Karroia XIII.,. 
i na ośoi dni z powodu śrnterci Margrabiny 
Krystyny Ludw iki, bratowey W. Xiecia Ba- 
dońskiego; żałoba ta iest podzielone, iak zwy­
czajnie na wielką- i małą.

Będący przy woysku Jenerał-Porucznik 
Kayzarów, mianowany został Szefenv Sztabu; 
pierwszego wovska.

Gazety zagraniczne pisały tak często i 
tak sprzecznie o wymyślony, h nowych do- 
2 vczkaeh Boisyyskich , ’ Ź niepodobną iest rze­
czą. z u w a g ą  się zas*anaw-iać nad każdą z 
t .ch  wieści, które n ogbbysmy porównać do 
ow ch- szybko niunąc\ch ogniów napowietrz­
nych, nie daiacych się nawet zastanowićinad 
90d§ .. nie sądziemy ..dnak rzeczy um iej po--



£vteeznę tę uczynić uwagę, iż ani słowa pra- 
v  Jy nie masz w pogłosce świeżo rozpuszczo­
nej? o pożyczce 40 miliionów. Samo zreali­
zowanie trzeciey seryi pożyczki Hollender- 
skmy, uiszczone niedawno w Amszterdamie, 
dostatecznem iesi do wyświecenia f.tłszu tych 
w ieści.

Radca handlowy A. J. Popow , otrzyma­
wszy przyzwolenie na wyszukiwanie piasków 
i rud złotych w Syberyi wschodniey i zacho- 
dn iey , rozpoczął swe szukania w Maju roku 
1827. Przez stateczny wytrwałość w tru­
dnych pracach i użycie wielkiegs kapitału, 
znalazł więcey 30tu m ieysc, zawieraięcych 
z łoto , blisko włości Dmitryiewskiey, w okrę­
gu Tomski u. W początkowych próbach, z 
z 1500 pudów piasku, z różnych mieysc 
wziętego, otrzymano więcey niż 10 zołotmków 
złota. Mieysca te sę po nad rzekami Kijg , 
B irikułę , Z-ikromą, Kandaszp i Makarakę.

W  roku zeszłym 1828 w kopalpiach U- 
ralskich skarbowych i prywatnych , wydoby­
to złota 291 pudów , 3 funt: 55^1 zołotni- 
ków; platyny 93 pud: 33 f. zołotników.

D z i ś , umarł tu powszechnie żałowany 
Jenerał - Porucznik Alexander Jakowlewicz 
Kniaźnin, w 58 roku czynnego żvcia swego 
w skutek rany odniesioney pod Borodinem 
roku 1812. Gorliwy w służbie, nie zważał 
na tę ranę, która i innych przysporzyła mu 
dolegliwości, codzienne nadwętliięc siły >e- 
go , tak że nakoniec w tręciła go do grobu. 
Jenerał Kniaźnin, bvł literatem i poetę. Oy- 
czyzna utraciła w nim wiernego syna , tron 
gorliw-go sługę.

O zdarzeń ach pot Achalcychiem umie­
ścił Dziennik Petershurgski z rapoortu Jene­
rała Paszkiewicza nast; urnęce s z c z e g ó ł y :

“ Korpus '1’ urecki składaiapy się prze­
szło z 20 ,09J piechoty pod sprawa Acbmeta 
Bęia Adź.tra , wyszedł w nocy dnia 4 z. m.

z Chanatu Adźarskiego , graniczącego z Cha­
natem Achalcychskim , i przypuścił szturm 
do pierwszego muru otaczaipcego miasto; Dył 
iednak zmuszony cofnęć się w okolice ze 
znacznę stratę. Za pierwszę o tein wiado- 
mościę wysłał Jenerał Paszkiewicz dwa puł­
ki piechoty, pułk kozaków i 10 dział ku po- 
pomocy. Tymczasem Achalcych ściśle zam­
knięto, a słaba osada musiała odpierać po­
wtarzane napady nieprzyjaciela, iakoź za 
sprawę dowódcy swego Xięcia Bebutowa wa­
lecznie odparła go od twierdzy. Szybki po­
chód naszego pisi łku , wstrzymywany został 
przez nieprzyjaciela nad Kurem. Rzeka la 
wiiesię w w pwozie, przez który przechodzi dro­
ga prowadzpca z Georgii do A cba lcychu , i 
musi bydź dwa razy przebywanp o 30 i o 42 
wiorst od twierdzy. Pułkownik Burców , o- 
panował tę drogę na czele oddziału składaię- 
cego się z 5 kornpaniy piechoty, 250 Koza­
ków i 5 dział, dnia 11 z. rn. i wysłał kom- 
paniip Kozaków , dla osadzenia drugiego 
przeyścia, lecz ta wrócić musiała, zastawszy 
tam mocny oddział nieprzyjaciela. Przez 
dwa dui usiłowali Turcy opanować przeyście, 
zeięte przez nasze woysko, nie mogli lednak 
tego dokazać , pomimo źe z gór rzucali na 
nas niezmierne kawały skał. Dnia 13 Mar­
c a ,  kiedy Turcy nie odnawiali napadu, Puł­
kownik Rurrow rozkazał całemu oddziałowi 
swemu , przebydź na prawy brzeg rzeki , o- 
beysć nieprzyjaciela i opanować drugie przey­
ście. Poruszenie to zaczęło się wspomnione- 
go dnia wieczorem, Tylko węzkie koryto 
Kuru, oddzielało nasze woyska od ognia T ur­
ków ; rozmowy ich można było s ły szeć ; 
lecz woysko nasze tak cicho się sprawiało , 
iż n eprzyiaciel nie spostrzegł nas, aź naza­
jutrz rano i to dopiero w tenczas, kiedyśmy 
iuź byli panami drugiego przeyścia; widzęc 
się tym sposubem odciętym od Achalcycha j



o p r ó s z y ł  się w góry i zniknęł zupełnie. 
Gdy to się dzia ło , nieprzyiaciel trzymaięcy 
w zamknięciu Achalcych , odebrawszy wia­
domość o prz' byciu posiłku, wprzód niżeli 
ten m ógł nadeyść na mieysce swego prze­
znaczenia , odstępił natychmiast ze świtem 
dnia 16 Marca od oblężenia twierdzy i co­
fnę! s ę spiesznie w nieporządku. Xiazę 
Bebutów , użył tey okoliczności do wycie­
czki , i pomimo trudów, iakie wytrzymało 
woysko, znayduięc się na murach cięgle od 
4 Marca, Ścięgał nieprzyjaciela kilka wiorst 
z 5ciu kompamiiami pul kh [Ir. Paszkiewicza, 
z a b ł  rnu wiele ludzi, wzięł 4 działa, 1 mo­
ździerz , 2 choręgwie , wiele zapasuw woien- 
nych i jeńców. Liczba tych ostatnich przy 
odejściu  rappoitu , nie mogła bydź oznaczo­
na , albowiem co hwila przyprowadzano ich 
jeszcze. Tegoż  dn>a wszedł Pułkownik Bur­
ców z oddziałem swe m do Achafcychu. ,, 

List ze Stambułu donosi nam , że brak 
tboźa coraz dotkliwiej czuć się daie w tern 
mieście. Przydaję w połowie ziemię co  chle- 
ba pieczonego dla nbogich. Dobry chleb u- 
kradkiem tylko przedaię. Ryż iest ieszcze 
rzadszy.

Dziennik Odeski z dnia 6 (18 Kwietnia 
timieścił następuięce

Wiadomości od Woyska przeciw  Turcyi  
działaiącego  

Jenerał Adjutant, Hr. Pahlen donosi, 
że osada twierdzy Dziurdzewo zrobiła z dnia 
4 na 10 Marca kiika wycieczek, lecz nic nia- 
srskur ła przeciw naszym forpoczlom.

Podług wiadomości od szpiegów z tam- 
tey strony Kamczyka, iako też podług tych , 
które odebraliśmy przez barki Greckie z Stam­
bułu przybyłe , flotta, którę w tey stolicy u- 
zbraLią wypłynie ku zatoce Pharos, chociaż 
wiadomości te nic sę pew ne, wszelako przed*

sięwzięto wszelkie środki ostrożności. F e t y -  
fikacyio Siz ipola- sę ukończone, i mogę o- 
przeć się przewyższaięcey sile.

Jenerał Roth dowiedziawszy się , ;źe  wieś 
Eirrkioi nad Kamczykiem osad/ił n ;eprzyia- 
c ie l ,  dał rozkaz Jenerałowi Majorowi ku ­
pryJanów ,* aby wysłał na rozpoznanie nie­
przyjaciela. Pułkownik Saknowski , dowód­
ca 37 pułku strzelców pieszych, wysłany na 
ten punkt w nocy z dnia 13 Marca z dwoma 
bataliionami i 30 kozakami uderzył na tę wieś} 
zabito 7 Turków a 2 wzięto w niewolę, re­
szta ocalała ucieczkę. Z  naszey strony m ie­
liśmy iednego zabitego. Oddział ten wróaił 
tego samego dnia zburzywszy wieś.

Jenerał Roth donosi nadto , źe Kontra- 
admirał Kumani , aby nieprzyjaciela wstrzy­
mać na wszystkich punktach w celu attako- 
wania go z naszey strony i nieci 'puścić m u ,  
aby zebrał siły i uderzył na Sizopol , popły­
nę! w dniu 11 Marca ?e  swoię eskadrę ku 
Achi jli.

Brak potrzebney głębokości wody niedo- 
zwolił zbliżyć się okrętom łiniiowym iak tyl­
ko o 2 1/2 wiorsty. M ałe statki rozpoczęły 
ogień do miasta, na który odpowiadało 15 
dzia ł ;  osada Achiolli wynosiła iuż 5000 ludzi.

Niepodobieństwo zbliżenia się i zła 
chwila poczynaięca się w po łudnie , zmusiły 
Kontraadrmrała po silnem strzelaniu do bałe- 
ryy nieprzyiaeielsklch, powrócić  do zatoki 
Sizipola.

W tey rozprawie mieliśmy 5 ludzi za­
bitych, a 15 ranionych.

Z dnia 28 Marca.
Hussein Rasza zebra] w Burgas 4^00 lu ­

dzi piechoty j blisko 1500 jazdy i uderzy t vr 
dniu 28 o świcie na czele wszystkich swoich 
sił na redutę na wzgórzu pod Sizopolem, któ­
rę Mayor Lebedew na czele drugiego batali- 
iouu pułku Azow sk.ego bronił z nayświetniej-

M
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jodwag-ę. Attak Turków był straszny, po­
m im o ognia kartaczowego z ośmiu d z ia ł ,  i 
ygnia z ręczney broni dobrze kierowanego, i 
granatów rzucanych w fossę , ied n ofljcec 
piechoty regularney , z orszaku Hussein Ba­
szy, i |3‘-h innych 1’urRow w darło się na 
przedpiersień a ztauitjd w redutę, gdzie po­
legli Od bagnata.

Na tę trwogę woysko osady Sizopola ze­
brało się z podziwiania godnę szypkościę na 
placu broni , przed miastem , gdzie Jenerał 
VJ jchten wysłał ie przeciw nieprzyjacielowi 
w następującym porządku : 2 balahinny puł- 
ku Kamczatki na prawo i 2 batalnony pułku 
Ukraińskiego na lewo reduty, a sam ruszył 
na czele Igo bataluopa Kamezackiego z dwo­
ma działami artyleryi lekkiey , wspierany 
pułkiem Dnieprowsknn , przeciw prawemu 
skrzydłowi nieprzyjaciela, który natarczywie 
attakowęł wrota reduty. Wszystko to woy­
sko postępowała przy bicju w bębny i odgło­
sie hurra! na bagnety przeciwko nieprzyja­
cielowi , podczas gdy dwa działa, dawały o- 
gnia kartaczauii. Turcy attakowam ze wszy­
stkich stron„ rażeni ogniem artyleryi i rę­
czn e) broni , i silnie bagnetem ciśnieni , zo­
stali zupełnie odparci , uciekali w naywięfc. 
jzyin nieładzie, i ścigani aż na nay odlegley- 
sze wzgórza , skryli się w lasy, a ztumtąd 
górami cofnęli się do Burgas,

Podczas tego atukn okręty i szalupy ka- 
B«nierskie. stuiące na prawem naszem skrzy­
dle przy brzegu, sypały ogień z dział. Stra­
ta nieprzyjaciela musi bydź znaczną , albo­
wiem oprócz licznie zabitych i rannych, u- 
prowadzouyclj przez Turecką jazdę, naliczo­
no w rowie, na stoku i aź do rnieyscą, gdzie 
byli ścigani, 251 ludzci zabitych, a wzięto 5 
W niewolę. Z naszey strony mieliśmy zabi­
tych 27 szeregowych, 7 podoficerów  j ranio­

nych 1 officera wylszego , 5 efficerótw i 6 7 
szeregowych i podofiice: ów. Jenerał - Major 
Wachten dostał kontuzyi od kuli w nogę.

Z  Gdańska d. 14 Kwietnia.

Okropne nieszczęścia spotkało całe nizi­
ny Gdańska, i znaczny część samego miasta. 
Zima była tu nadzwyczay ostrę i lód na oko­
licznych wodach był jeszcze bardzo m ocny , 
gdy w Polsce puścił i wielką powódź do na* 
sprowadził: przybyła woda podniosła lod, ale 
go nie skruszyła, Dma 4 b. in. o godzinie 
4tey z rana przeniosła woda w kilku tniey- 
scach tamę około Sluol u , j zerwawszy i j  
wezbrała do wysokości 23 stóp, przewyższa­
jąc bieg zwyczajny rzeki, zabiła cale dohny 
pod Gdańskiem blisko na 5 pul kwadtai: roz­
ległe. W e 24 godzin cała te powierzchnia 
iuz głęboko była pogrążona w wodzie, i wo­
da cisnęła się przemscą do będących w oko­
licy nigdy niedostępnych sluz. W ciągu ie- 
dnego dnia rozlała się weda do znaczne) wy­
sokości na) około miasta; w nocy iednak d. 
JO na U  bicie w dzwony i odgio* bębnów 
przebudziły mieszkańców miasta, do którego 
wschodnich j południowych części potokami 
płynęła, cz go źadi-n człowiek pamięcią nie 
zasięga, Przybieranie wody tj-wało aż do go­
dziny 5tt-y po południu , i doszła do t.ikiey 
wysokości, że znaki naywiększey powodzi * 
roku 1775 o dwie i pół stopy przewyższyła j 
a iednak wspymnione znaki od dawna miano 
za starą nie maiącą rzetolney prawdy powieść. 
Ni ewielu bardzo w bl skości miasta mieszka­
jącym wieśniakom udało się iakowąś część in­
wentarza do miasta upędzić, Największy ich 
liczbę zaskoczyła woda zaraz z wiadomością o 
przerwaniu tamy, albo.jeszc/e w cześn ie j . Nie 
miano wyobrażenia o podobnej powodzi. D, 
11 z rana w niższey połowie okolicy wszy­
stko bydło tey tak przed chwilą bogatey zje*
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ani zatopione iuź było w stayniach, ludzie 
siedzieli pod strychem kościołów i domów, a 
często nawet i ńa dachach, bo nawet strychy 
wodę były za lire .

Prędko utworzyło się dobrowolne towa­
rzystwo ocalenia i użyto wszelkich środków, 
aby pozwozić czółnami i łodziami ludzi z tych 
niieysc gdzie w domach nie byli bezpieczne- 
m i. Upisac okropność przedstawiających się 
tu scen , żadne pióro nie zdoła, ale z unie­
sieniem widziano gorliwość ratuięcych. Wszy­
stko było w dwóynasób irudnem i rnebezpie- 
pzaem, ponieważ tey klęsce towarzyszyła nie 
miłosierna słota, na przemiany śnieg, m roz, 
deszcz i ciemność. A taś trzy dni i trzy no­
cy wywożono wołaięcych o  pomoc ludzi, a 
m e .chcpcym się oddalać dowożono chleba i 
soli. Całe to okropne zdarzenie zakończyło 
się zupełnein znieś emeui przy końcu Wisły 

* 20 domów wsi Y\ eieliselmunde części tam e- 
cznycii warow ni, przez co tylko na drugiey 
Strome będę.a siuza portowa , i sam port u- 
ratowune ^ostały , ponieważ bezprzykładnie 
wezL-r na rzeka musiała sobie koniecznie na 
iedney albo drugiey stronie większy otwór 
zrobić. Teraz opada woda po m a łu , a w 
krotce będzie można w części rozpoznać sku- 
tki m em  Ś''e6° prawie granic spustoszenia, 
Przewyz»za zapewne wszystkie szkody iakie 
w nowszy czasach przez podobne przypad­
ki poniesiono. —  P ogódź  dotknęła opracz 
trzeciey c.ęści miasta gdzie domy i spichrze 
inuiey w { t e j  aż po pierwsze piętro wodę sa 
napełnione , całę okolicę lewego brzegu W i­
sły, od D ischau aź do Gdańska, gdzie cały 
l?d pomiędzy V\ jsłę a Motławę, a nawet zna­
czna część za MotŁrwa aż do wyższego lędu 
tak nagle wodę zalaija została, źe prawie 
wszędzie w t.da pod dach dosta.e , a \y wielu 
mieyscutn leszcze do połowy iuź dochodzi..

Spodziewamy s ię ,  że przynaymniey z
10,000 ludzi otoczonych wodę nie wielu za­
tonęło. Z tak licznego i całe bogactwo oko­
licy stanowięcego bydła rogatego, bardzo ma­
ło  co zappwne zostanie przy życiu, bo w ca- 
łey  okolicy panuie brak Daszy i takie tu iest 
zimno, źe s.ę i za 4 tygodnie niemożna spo­
dziewać trawy; wszystko okryte iest śniegiem 
i po lędzie na saniach ieźćzę.

Uwolnienie lędu od wody, przywrócenie 
domów i roli do pierwszego stanu, dostarcze­
nia zbcźa dc zasiewu i inwentarza, utrzyma­
nie zdrowia i życia, siła i zamożność do nay- 
większych usiłowań potrzebne, przy tak pod­
upadłym i zadłużony m stanie maiętków przez 
wojenne czasy, to wszystko sę zadania, któ­
rych rozwięzanie nie da się leszcze na teraz 
poięć. I ani można myśleć o łem, skoro nie 
wiadomo iak i ezem zdołamy napraw-ć trmy 
wprzódy, nim nańeydzie nowa powódź z roz- 
topniałych śniegów w Karpatach. —  Spusz­
czenie się tylko zupełne na Boga, Króla i do­
broczynność ludzi, może naszę rozpacz zmniey- 
szyć.

Z  Paryża  d. 20 Kwietnia.

W  tych dniach małżonka Ministra La* 
ferronays i Baron Mareuil mieli posłuchania 
u Króla,."' * '

Wygotowane za nagrodę proiekta na u- 
pięknienie rynku Ludwika X V I. sę do wi­
dzenia w ratuszu.

P. Montlosier wydał tu nowe pismo o- 
taiertinicach. życia ludzkiego.

Dla choroby P. Hyde de Neuvilleji m e 
obecności Biskupa Beauvaisu wstrzymane ie­
szcze iest mianowanie Ministra spraw zagra­
nicznych.

Wyszła tu z druku bardzo uczona H i- 
storyia o upadku państwa G reckiego, przez 
Pastoreta (syna Prra) napisana.



-  4 2 0  —

Podług listów z Morei przybył tam 1 
mili: franków,które Król krajowi Greckiemu 
darował.

PP. de Rigny, Duperre? (morski Prefekt 
w Breit) i de la Bretoniere (dowódca naszey 
eskadry przed Algierem) maję się tu naradzać 
nad środkami względem ukończenia woyny z 
Algierem.

Przybył tu nowy Angielski Poseł przy 
Porcio Ottomańskiey, P. Robert Gordon, i w.e 
Wtorek miał naradę z Posłem Rossyyskim , 
Hr. Pozzo di Borgo. W e Czwartek znaydo- 
wał się na wielkim dy plomatycznym obiedzie 
u  Wielkiego Pieczętarza (Portalis), a onegday 
na takiraźu u Posła Rossyyskiego.—  Ces: Au- 
•tryiacki Pułkownik Hr. Paar przybył tu z pi­
smem z Wiednia.

Zapewniaię, źe Minister handlowy wnie- 
•ie ku końcowi tego miesięca do Izb proielst 
nowey taryffy celney.

Prefekt Sekwany ogłosi niebawnie licy- 
tacyię na dostarczanie wody do domów w Pa­
ryżu na naywyższe piętra za oznaczonę opła- 
tę. Cztery kompaniie ubiegaię się o to przed­
sięwzięcie. Koszta na to wynoszę 45 do 50 
m ili :  fr.

,Do Kale przybyło niedawno 4 młodych 
Chińczyków, którzy uczyć się we Francyi ma- 
ię Europeyskieh kunsztów i umiejętności. A- 
dressowanemi sę do P. Abel Remusat.

Przed tuteyszy Trybunał Iwszey Instan- 
cyi wytoczyła śię przed kilku dniami osobli­
wsza sprawa. Pani W alker, żona bogatego 
Angielskiego rękawiczarza w ulicy Richelieu 
zapozwała męża swoiego. T en  zaślubił się z 
nię iako Angielkę, Pannę 01ivier, która przy­
nieść mu miała wielki posag, ale nic nieprzy- 
niosła. Szczęście nowożeńców bardzo było 
krótkie. Pani Walker, która pomiędzy iw o- 
ierni przodkami liczyła  także Arcybiskupa

Kanterburskiego patrzała; z pogardę na miey 
skiegc stanu męża swoiego , i zamiast pilno­
wania sklepu i gospodarstwa, odwiedzała bo­
gatych swoich krewnych w Anglii, zkęd zwy­
kła pisywać: “  źe w iey żyłach płynie szla­
chetna krew 01ivierów. ,, T o  iey głupstwo 
nie zerwało iednak zwięzków pomięcizy m ał­
żonkami, ale inne nowe zdarzenie w r. 1809 
zrzędziło to zerwanie. W owym czasie Bo­
naparte doszedł do nay wyższego szczytu sła­
wy. Pani Walker zaślepiona sławę bohatera 
zapaliła się nayźjwszę do niego miłościę, któ- 
rę obławiała w nayzapnleńszych listach i o- 
świadczeniach. Znajdowała się rta wszystkich 
przegięciach woyska , gdzie tylko Cesarz był 
obecny , co Ścięgnęło na nię uwagę Policyi , 
i odebrała rozkaz, aby oddaliła się z Paryża 
do Wersalu. T o  nie zmieniło iednak iey u- 
czuciów. Listy nie ustawały i były tak na- 
Jegaięce , źe iey przyrzecznno ze jśc ie  się w 
parku Wersalskim. Z naywiększę nrecierpli- 
wościę udała się lam Pani Walker. W isto­
cie znajdował się tam iedeti z Paziów Cesa­
rza z świetnym powozem, do którego ię wsa­
d z i ł ,  lecz zamiast do Tuilleries Zawiózł do 
domu obłękanych w Charenton. T a  byłe ia­
ko maięca pomięszane zmvsły traktowana, i 
długo ieszcze zostawała w swoich marzeniach. 
Nie wierzyła wcale, źe tu przy wiezionę zosta­
ła z rozkazu ukochanego Cesarza , i w tea 
czas dopiero przekonała się o niewdzięczności 
swego kochanka, gdy po rozwiedzeniu się 
przez niego z Józefinę i po wejściu w po­
wtórne śluby, nadeszła do Charenton wiado­
m ość  o urodzeniu się Króla Rzymskiego. T o  
ostudziło lak dalece iey wyobraźnię, iź uzna­
li ę w krótce za uleczonę , i wypuszczony 
została. Odtęd sfarała się z ineźem swoim 
poiedr^ać, ale on po takim postępowaniu m o  
chciał iey do siebie przvięć. Gdzie de tega 
czasu bawiła niema wzmianki w waioskm ey



Patrona. Żądała od męża na swoie utrzyma­
nie rncznie 2000 fr. Trybunał przyznał iey 
tylko 960 fr.

Z  Włoch ci. 18 Kwietnia.

W  nosy dnia 5go b. m .  obalił się dre­
wniany most na rzece Tereror.e przy Tivoli. 
W  roku 1808 most murowany w tymże miey- 
ficu doznał takiegóź losu.

Przy przeieździe Oyra S. dnia 10 b. m. 
dla odwiedzenia N. Kiól.i Jmci Bawarskiego 
w własnym iego pałacu Malta zwanym na 
górze Pincio, ulice zapełnione były ludem , 
który krzyczał: “ Oycze Święty błogosławień­
stwo ! ,, Jeg > Swiętobl'wość wiechał do wiel-
fciey bramy , zkpd zaniesiony był w lektyce
do wschodów , ńa których czek .ł  na niego 
Król Jmość. — Rozchodzi się wieści, lubo 
niepewna, iż oświecanie Krzyża przywróconem 
zostanie.

Xżę Sabaudzko-Carignan odpł npł d. 7 
Kwietnia z. Genui do Sardynii.

Z  Madrytu d. 9 Kiuietnia.

Stronnictvyo Apostolskie dokłada wszel­
kiego usiłowania do wmówienia w Jud, źe o- 
statnie trzęsienie ziemi w Murcyi i Walencyi 
pochodzi z gniewu Boga na ni^moralnośc i 
zaniedbanie religii, i źe Hiszpaniia póty nie 
będzie używała spokoyności , póki S Inkwi­
zycja  niezwstanie przywróconą.

Koana gwardyia Królewska odebrała roz­
kaz, aby żołnierze w mieście niepokazywali 
się iak tylko w mundurach, i wielu przeci­
wnie postępuipcych zostało iuż uwięzionych.

Z  Lizbony d. 4 Kwietnia.

Onegd.iy o godz: 10 w wieczór nastppiło 
tu oburzuipce uwięzienie. Na podanie słuźpcey, 
która mimo popełnioney kradzieży, z więzie- 
B'a wypuszczoną została, wpadło na czele

kommissarza 12 policyynych żołnierzy do do­
m u ,  w którego w iedney izbie mieszkali 
Szwaycarski Zegarmistrz Guillarmod i Fran­
cuzki Ryciarz Dubois, i po jm ano ich iako 
niepryiacioł Don Migueia , sekciarzy i fałsze- 
rzów monety. P. Dubois, iako ryciarz, miał 
wiele modelów* i form gotowych , tudzież me-' 
dal z wizerunkiem Don Pedro i wizerunek 
Donna Maryi da Gloria. Niedawno przysłał 
mu także DyrekLor mennicy ? rozkazu M ini­
stra skarbowego wizerunek Dori Migueia z 
poleceniem na piśmie , aby wyrznpł stępie 
na nowp złotą monetę z wizerunkiem no­
wego Władcy. Artysta był właśnie tp robo­
tę zatrudniony; list i wizerunek znaydowały 
się w iego ręku , co dało powód słuźpcey do 
ijihifrnanTa-, źe robi fałszywa monetę i po- 
licyia temu uwierzyła. Porwano list i wize­
runek Don Migueia i obu cudzoziemców do 
więzienia wtrpcono. Yicekonsul F rancuzk i, 
P. Blanchet, został zaraz o tym przypadku 
uwiadomiony , i usiłuie wyrobie wolność' P. 
Dubois.

Mówip tn od nieiakiego czasu o przy- 
bydź maipcym Hiszpańskim pełnomocniku z 
waźnemi zleceniami.

Z  Londynu d. 18 Kwietnia.

Wczoray Ministrowie Hr. Aberdeen , 
r e c ’  j Kanclerz skarbowy naradzali s i ę z X ię -  
ciem Wellington.

Posiedzenia Prrlamentu zakończone za­
pewne zostanę vv pierwszym tygodniu Czer 
wca. P. Hunie chce wnieść nowp ustawę 
względem zboża, stanonipcp stałp opłatę cel- 
np od wprowadzanego z zagranicy zboża po­
nieważ zmieniaipca się podług wyższej’ iub 
nizszey w kraiu seny iest dla spekulantów, 
szkodliwą.

W  Irlandyi iuż nie zgromadzaip się v ię -  
cey kluby Brunświekie. Wieść lakoby rząd
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posłać chciał 10,000 wojska z Irlandyi do 
wysp Jońskicb, zbiia iedna z porannych gazet.

Wczoray rozchodziła się wieść na gieł­
dzie , źe Ministrowie chcę wnieść na przy­
szłych posiedzeniach Parlamentu, aby Pleba­
nie katoliccy byli ze skarbu płatnemi.

W  przeszłotygodaiowym wywozie złota 
fsrebra za granicę znayduie się 1000 uncyy 
srebrney obcey monety do C h in ,, co dotęd 
iest wcale rzeczę niezwyczajny..

Na odbudowanie katedry w Jorku wyno­
szę dotęd składki 47,000 Fs. Rzyd dostarcza 
drzewa w wartości 5000 Fs.

W  Leeds zaprzestała płacić wielka su­
kienna fabryka. Długi iey wynosić, maię
200,000 Fs.

Z  przylydka Uobrey Nadziei przywie-
a.iono do Anglii 300 kwarterów tam zrodzo- 
ney pszenicy, która tak dobrego iest gatunku, 
iż na ostatnim targu płacono kwarter po 90 
szylingów , a zatem o 10 szyi: drożej’ o d n a y -  
lepszey Angielskiey. W  Styczniu naładowa­
no w tey osadzie kilkanaście kwarterów psze­
nicy do Anglii.

Liczba przychodzęcych do pocztowego' 
urzędu Nowojorskiego listów daie wyobraże­
n ie  o wielkości tamecznego handlu. Nieda­
wno w iednym dniu nadeszło ta m 7399 li­
stów i pakietów , pomiędzy któremi 2490 z 
Liwerpoola ,. 600 z Londynu ,, 2100 z morza 
spokoynego i 1360 z Ha wru. Do obliczenia,, 
oznaczenia , rozłożenia do przeznaczonych 
półek , po większey części rozdania i odebra­
nia od nich zapłaty nie potrzeba iak tylko 
pił^iętey godziny czasu.

Sprawuiycy interessa Francyi Brisson , w 
towarzystwie Xięcia Montebello, przybył dnia’ 
25 Lutego do Kartageny (w Kolumbii). Oba 
chcieli się ztamtęd. udać do Bbgota.. Boliwat

znaydował się w Ceja na drodze do Popajarr* 
gdzie zgromadzili się buntownicy.. Santander 
miał bydź do prowincyi Wenezuela zawie­
ziony, a ztamtęd na okręcie do Europy ode* 
słany.

Z  Sztokolmit d. 16 Kwietniu.

W  nocy z dnia 18' na 19 Marca w pro- 
wincyi Dalarne , parafii Mailing czuć się da­
ło  potężne wstrzęśnienic z iem f, przy towa- 
rzyszęcem, mu w powietrzu, moc nem warcze­
niem.

Wyszło tu pisemko pod tytu łem : ‘“‘U -  
vragi: nad' moiemi pietw-szemi czynami woien- 
nemi , przez Gustawa Adolfa (byłego Królai 
Szwedzkiego). ,,

Sund uwolniony iuż iest zupełnie od lodu*

Od brzegów Menu d. 18 Kwietnia.

J, Królewska Wysokość: owdowiała W ie l­
ka Xięźna Badeńska z swę córkę , powróciła 
dnia 11 Kwietnia prawie po dwutniesięczney 
niebytności z Paryża do Manheimu.

Seym Zwięzku Niemieckiego odroczył 
swoie posiedzenia z powodu Swięt Wielkano­
cnych na 4 tygodnie..

J. Królewska Wysokość Xięźe Elektor 
Heski mianował Barona Anzelma Rothschild 
młodszego swoim Radcę skarbowym.

Ciało zmarłego I ,andgr 'f j  ldessen Hora- 
burgrk ego złożone zostało dnia 10 b. m. li­
ro czyście w grobie rodzinnym  w H om burgu 1. 
S ły ch a ć ,  iż panuięcy teraz Xiaźę Ludwik 
Hessen-ffoinburg, który iest Jenerałem Pru­
skim i Gubernatorem twierdzy Luxemburg , 
pozostanie w dotychczasowej' służbie i doiez- 
dzać tylko badzie do państwa swoiego. W d o ­
wa zaś po zmarłym Landgrafie, K rólewna An­
gielska , m ieszkać będzie w Htmaburgui
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O B SE R W A C Y IE  M E T E O R O L O G IC ZN E .
Barometr dia lepszego porównania zredukowany na O °  Reaamira.
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; / '7 4, 598 t  8. 6 86 Zachodni mocny Pogoda z chmur.
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7 I Z 4, 335 + 8. 0 88 Wschodni słaby Pogada z chmur:

4. 1? 11 3, 195 + 15. 6 73 u )> Chmury
3 11 3, 176 f  16. 8 63 Półn: Za. mocny 77 11
9 n 3, 290 |12. 2 8-3 słaby Pochmurncr Deszcz.

J. K, Steczkowski, A. O. A.

Z  TFWniflS d. 2C Kwietnia. 
■Dostrzegacz tutejszy zawiera następui^- 

ce wyimki z Gazet Korfiyskich z dnia 28go 
Marca i 4go Kwiatnia:

Z  pierw szey .  Urzędowe doniesienia o 
działań.ach wovsk Greckich w wschodniey 
Grecy i opiewaię, źe część tych woysk, która 
dnia 5 Marca zbliżyła się do Budunicy i Ter- 
rnoo>ló.v, oaadziła ważne te punkta, które ód 
Turków, którzy wTiczbie3000 ludzi połączyli 
»<ir na dródze do Zeituni za Alamanji > bea

oporu opuszczone zostały. Po zaięciu tj 
punktów, poczynili Grecy następuiace rozpo­
rządzenia i Czwarta i pjpta chiliarcha (pułk) 
pozostały w Budunicy i klasztorze Damastaj 
Termopile osadziły korpusy C um orfopu lo , 
Gravia, Farmachi, Comna, Martini. K-.rMassOj 
Eulesis i Vasso; Wódz naczelny (Demetry 
Ipsylanty) uważał z gwardy.fli Liwadyię. (* )

(* )  Miasto c z y  prow incy ią i  \haito pod ług  
doniesień Greckich minio iuż b yd ź  od 
Turków dawno opuszczone.
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Korpusy te pr ie in sctone  yą do działanie vr 
wschodniey Grecyi. —  Pierwsza i druga chi*’ 
Jidrcha, tudzież jazda pod dowództwem Had- 
•ch*'Ghriłto, korpusy Tsarelli, Yeri, Mastra- 
fa, i Mskriani odebrały rozkazy do udania się 
do zacnodmey Grecyi, dla oblężenia Lepanto 
i Missoiangi.— Nay nowsze listy * Patras do- 
poszą , źe te woyska stanęły dnia 22 Marca 
przed Lepanto, kliaulis przybył tamże z fre­
gatę Hellas, dla wspierania od merza działań 
lądowego vyoyska. Zaraz po przybyciu G « -  
Jków zrobili Turay z zarnku Lapanto mocną 
wycieczkę, lecę ze stratę odparteini zostali.—  
Spodziewać się na leży , iź L*panW ? braku 
żywności wkrótce się podda.

Z drugiey ,  Zamek Lepanto, iak prze- 
powiedzieliśmy v* przedostatniej naszey G a­
zecie , poddał się Grekom dnia 27 Marca. 
Po potęźaenj bombardowaniu z strony morza 
i z powodu gł' du, który osada cierpiała, za­
warły władze Tureckie kapitulacyią i oddały 
zamek Grekom. Upadek tego zamku, spo. 
dziewac się k i j e ,  iż takża mia»to i twierdzę 
tegoż nazwiska (Lepanto) z niedostatku ży­
wności wkrótce się poddadzą. —  Niedostatek 
i głód panuią w Epirze, przez co tamowane 
są działania w-oysk Tureckich, a Greckie czy­
nią codziennie postępy. Zapewniają, iź Woj­
ska Jenerała Gburch, po opsnowaniu prawie 
tyszystkich punktów na południowey odnodzę 
Ambrakia (czyli Arta), osadziły njpcne stano­
wisk0 Makrinoros, i wszystkich Kapitanów 
Greckicb. „którzy po upadku Miss^lungi pot(. 
dali się Turkom , na nowe do powstania na­
kłoniły . Jeśli tan stan rzeczy dłużey potrwa 
tędy nietylko Lepanto, ale i sławna tyJissot 
linjgaJ z niedostatku żywności wkrótce pod­
dać się m u s ;? ,  gdyż niepodobna, aby z Jani­
ny lub Arty iakowe posiłki otrzymać mogły, 
Woyaka Greckie w wschodni ey Grecy i ma 
auaip »t? także dozpawaę odporu. Vi$i$ nam 
z pewnością, Źe na koniec Zgromadzenie na­
rodowe Greckie na 15 Maja r. b. zwołane 
zostało, i że obiory reprezentantów nastąpić 
Staią podłyigprzepisów ustawy Epidąuryy skiey,

T E A T R  N A R O D O W Y .
Na zakończenie Abonamentu pozostałe­

go  Nro 9 z zeszłego miesiąca Kwietnia, dana 
będzie jutro we Czwartak, to iest dnia 7g»  
Maja r. b. wielkie Co kto Lubi (Quodlibet.J 
Naylepsze sceny z rozmaitych wybrane Au­
torów składać będą mnteysze Widowisko.

W  następmącą 7*4 Niedzielę, to iest d. 10 
b. m . ,  na benefis Franciszka Zebrowskiego, 
dane będzie po raz pierwszy nowe Drama htsio* 
rycznew 3 aktach, z Niemieckiego P. hotzebu# 
na Polski ięzyk prsełoźone, pod tyt: N ieiooi- 
n ify  M urzyni na w ysp ie  Jam ajce.

Dnia  4  i 4 Maja  1829 r.
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 

w Krakowie sprzedawanych.
L 2 ' ł 3- 1 4.

Korzec Z ł .  gr. Z ł ,  gr. f Z L  gr, (Zł. gr-
—  Pszenicy 24 15 ~23 — : 22 — 18 15
—  Żyta _ 11 — 10 15 9 15

Jęczmienia 3 15 8 — 7 15 7 —
—  Grochu 11 15 11 - 10 — ---------
—-  Owsa 7 — 6 24 6 15 —  —.
—-  Jagieł 18 15 18 — 17 — 16 15
—  Iizepaku e— U—— --------- —  — —

W  Gdańsky, d, 27 Kwietnia.
Łaszt 30 Rorcy wynoszący. 

Pszenicy od Z łp . 1140 do 1200.
Zyta _  _ _  360 —  390.
Jęczmienia —  240 —  270.
Owsa —.  —  210 —  240.
G rochu  —  420 —  480. J

L O T E R Y I A  K R A J O W Ą ,
W  345 Ciągnieniu dnia 6gt> Maja I82ff 

roku w przytomności Osób od Rządu d °  tegu 
wyznaczonych , wyciągnięte * koła zostały 
Numera ńastępuiącę;

6 9 , c n .  4 o ,  3 5 -  S 9 ,
Przyszłe 346 Ciągnienie dnia 13g9 M «j*  

1829 *, przypada.

D O N I  E  S I  F. JN I Ę f 

K  O N . B j U.R S,
W yd zi ał  Dochodów Publicznych i  Skarbu &c,

P‘” ?8? 0WIe«’ ,« Senatu Rządzącego z dnia 21 b ,m . Nr# 1518 Wydział oghszs Konkur# 
Skarbu1̂ p ut l v ! n Stra|0rąa F  7T &°. ?c,3gąr>»<»Bł Podatków i wszelkich naleiytości na rzec*
Skarbn Publicznego w drodao Adwmmracyiney łaym owaę się waiącego za wynagrodzenie!*
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»  dyet przepitymi istnieięcrmi oznaczonych. Każdy iy o ik c ,  tobie ten urzęd otrzymać, w im tn  przed 
dniem  1 Czerwca r. b. podać do Wydziału prośbę a dotyczeniem krótkiego opisu życia swe- 

oraz wszelkich świadectw nie pomiiaije Szkolnych, i dowodów , iakifc posiada, celem 
przekonania o zdolności do sprsw >vvania urzędu p -t iz e b n e j ,  dobrey moralności i możności 
złożenia Kaucji na rutnmę Zip. 8000 w gotowych pieniądzach , bftdź fidejussoryczcey lag** 
ney. W  Krakowie dnia 3U Kwietnia 1829 r, G rod z ,ck',

Gadomski, Sekr: W yd i .
W yd zia ł Dochodów Publicznych i Skarbu &c.

C dy  Licytacyia dzierżawy łriechletniey ud dnia 1 Czerwca r. b, zaczynać S 'f maięcey 
Folwarku Jaworzno z Propinacyip w wsiach Jawnrzno, Byczyna, Jeleń, Długoszyn. Szczako­
wa , Niedzieliska i na Wysokim brzegu, memniey i  przewozem na rzece Frzem*zy i z ry­
bołówstwem na pierwszym terminie w dniu 30 Kwietnia r. b. skutku nie otrzym ała , z mo­
cy  przeto uchwały Senatu Rzędzęcego z dnia 1 b. m. Nro 1929 Wydział ogłesza-, iź nowa 
Licytacyia tey dz-erźawy przez zapieczętowane Deklararyie wykonany będzie. Kto sobie ży ­
czy ope o trzym ać, zechce oświadczyć; ile nad cenę fiskalny w kwocie Z łp . 12,4)00 roczne­
go  Czynszu z tey dzierżawy ofiarnie? i Deklaracyjy swy w tey mierze opieczętowana złoży 
naypóźniey w doiu 15 b, m. pa ręte JW . Prezesa Senatu. Z  Deklaracyy takowych ta przy­
jęta będzie , która się dla Skarbu naykorzystnie,,szj okaże. Warunki poprzednio przez Se­
nat Rz^dzłty zatwierdzone znajduję się każdego czasu w Wydziale do przejrzenia , do któ­
rych  to Warunków dodanym został runkt ieden, iź repaeyia Karczmy w Jaworznie w ciygu 
roku pierwa/ego dzierżawy kosztom Rzyrfu uskutecznimy zostanie. Vadium w kn ocie  Złp. 
1200 plus licytant, którigo Deklaracji* przyięcie pozyska, złożyć winien będzie,

W Krakowie dnia 4 Maja 1829 r, Grodzicki. _
Gadomski, Sekr. Wydr, 

Astessor Trybunału Iwszey Instancyi Wolnego Miasta Krakowa i jego Okręgu , Komrnił- 
»?rz upadłey massy Siarozakonntgo Cheuna Fisenbach, stósownie do prawr Art: 66 K. H . K. 
Jllciey wzywa Wierzycieli teyże roassy, a mianowicie B, Meisels w Krakowie, Mojżesza Ja- 
koba Hochgelerter w Krakowie, C. F. Poser w W roc ła w iu ,  Salomona Lanosberger na Pod­
górzu , Jonasa Lewy w W roc ła w m , Che ma Schaflel w W rocław iu , Stillera w Szlysku, Sa­
lomona Kirsch w Krakowie, Oswald w Krakom ie zamieszkałych, aby się w przeciygu do i 
czterdziestu od daty niniejszego wezwania bydź osobiście, bydź przez swoich pe łn ou iocn -  
ków przed Syndykami upadłości stawili i tym oświadczyli, jakowym prawem i iakoweyr 
•um ay  wierzycielami s§, tudzież żeby im papiery dłu ;i uo m odm aiyce Wręczyli lub takowe 
W kanceljaryi Trybunału złożyli.

W  Krakowie dnia 1 Maja 1829 r- (podpisano) & ud'gw icz , Asses; T .  K.
Zgodność r. nieyszęgu odpisu z orygipałem Świadczę 

Massalski, Sekretarz.
Pissrz Aktowy Publiczny Vf.  M, K, na mocy polecenia Trybunału I, Inst: dni* 4 Maja 

r. b. do Nru 1246 wydanego, uwiadomią, iź rozpocznie się w Kamienicy p o d X .  484j£ przy U- 
l.’ cy S. Jana, sreber, ksiyzek, cb ic iów , pow ozów , sukiao, bielizny i t. d, inwentarzem op­
iętych sprzedaż przez publiczny J-.i"ytacyjy, a to w dn;u 13 Maja 1829 o godz: 9 rano i na- 
stępuj ch d n i ; na który phęę nabycn. nicjęcych zaprasza,

W KL-kawie dnia 5 Maja 1829 r, Ig. Ostaszewski.
Niniey-szyra zawiadamia mś*y podpisana Szanowny Publicznego, Iż Pleąjpotęcyy sobie 

podstępnie do podp.su przez Dominika Artdrr.eia Dobrowolskiego tłómacza Żydowskiego pod? 
sunięty, za żądny i nieważny U Z n i  temu wszelky jnoc działania z mocy łzy  w swych inte­
resach odeymuie tak dalece, żb ktoby tylko i  nim co działał na swy szkodę działać będzie 
te uwiadomienie włssijowolne własnoręcznie podpisuię dnia 29 Kwietnia 1&29 roku.

Magdalena Ctnneręuia,
Nro 283J >43,173. W ydział Skarbowy,

Hommisspia Woiewództwa Krakowskiego,
Z  mocy Reskryptu Wyjokiey Kominissyi Rzędowe? p izychodów i Skarbu pod dniem 3

b. m. i r. do Nra 21,296/3716 w ydanego, zawiadomią Publiczność, iź dobra Zagórzany ,vr 
Woiewództwi* K rakow sk ie* , Obwodzie i Powiecie £lopnick im  , pomiędzy miastami Sto-
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pnicę a Pacanowem w odległości o milę od spfawney rzeki 'Jfisły położone, pier\viu<tfcovro 
od Rzędu Cesarsko - Austryiackiego przez W . Wincentego Jurkowskiego nabyte, n przez te­
goż W. Józefowi Goczałkowskiemu odstąpione, nateruz zaś w Aćminislracyi Skarbowcy bę- 
dęce, stósownie do osnowy art: 4 postanowienia JO. Xięcia Namiestnika Królewskiego z dnia 
8 Stycznia 1818 r. z po.vodu niewypłatności resztuięcego szacunku z procentem ; w d.-fbz**m 
popieraniu ich sprzedaży, pierwotnie reskryptem głównym YVysokiey Kommissyi RzęTiowe, 
Przychodów i Skarbu z dn a 27 Kwietnia 1827 r. Nr > 23,647 zadecydowanej*; na dziedzictwo 
ze szkodę i na resico dotychczasowego posiadacza, z mnieysz miein o 1/3 część szacunku , 
tu w Biórze Komnrssyi W iewód/kiey w dniach 1. 2 i 3 Czerwca r, b. na sprzedaż przez 
p.iblicznę L cy tacy  ę wystiwione zostanę.

D i  Li ć t i . - y i  tey stanowię się mstępnięoe główne warunki:
1) Na Dret<um fisci czyli cenę do pierwszego przj Licytacyi w yw ołana  bierze- się sum­

ma 43,853 Złp. 1 gr. to i a s t szacunek o ł /3  część zmnieyszoay od sumnly 65,779 Złp. 17 gr. 
kontraktem kupna i sprzedaży z Rządem Cesarsko - Austryiackim dnia 1 Lipca 1808 r, za­
wartym, a w dniu 21 tegoż rniesięco i roku zatwierdonym v oznaczony; naywięcey ofiaruięcy 
teraz po zamknięciu prot »kuru licytaeyynego obowiązanym Dędzbe złożyć w Kassie G łów ney 
Woiewud fciey tnteyszey dowodami Komrniseyi Centralney Likwidacyyney w postanowieniach

“cia Njmiestnika Królewskiego z dnia 9 Lipca 1825 r. i 17 Lnica 1327 r. wymienioneaii. 
n ) Resztuięcego szacunku dóbr w kapitale Złp. 18,960 gr, 4.
b) W prowizyi od tegoż - * —  8,015 —  26.

C-yni razem —  28,975 —  —
Resztę zaS summy, do iakiey przez Licytacyię podniesiona D ędzie  w dniach f4  w gru- 

bey kassowey monecie do Hassy Główney aa rzettz dotychczasowego^ p o s ia d a c z a  z łożyć , z k łó- 
rey podatki pb dzień licytacyi i oddania noweitłu tubywcy dobr z l icy tow an ych  w posiada­
n ie , zalegać m o g j c e , i ino należytości posiadacza dotychczasowego ciężęce T i ciężyć po» 
w inne , żaspokoiortemi będę

2) Oprócz tego kaźden przvstępiręęY an .Licytacyi przed ie-y rozpoczęciem obowięzany 
będzie z łożyć  w gotowiźrfie na bnzp eczeństwo dotrzymania- poniższego- wanijnk.il LicrtacyF 
Ma vadium w gntow źni- iednę 10 część summy powyźev pro preti > ustanowioney, to iest 
Z łp . 4385 gr. 9 ,  które plus licytant po zatwierdzeniu protokołu licytacyi i spisaniu kontra­
ktu kupna i sprzedaże z części summy szacun-kowey dla dotychczasowego posiadacza przypuść 
maięcey, potręcnne m ieć  sobie będzie.

3) Utrzy muięcernu się p. z y Licytacyi przez plus ofieratrcyą nrzy zna nera- będrże dzie­
dzictw o,- ko trakt iednakże kupna i sprzed źy dopiero po zatwierdzeniu przez Wyscikp Koin- 
missy ę Rzidowę Przychodów i Skarbu p r o to u łu  licytacyi, spisany z mm. będzie-, a- po spi­
saniu takowego, następi oddanie dóbr na w ła s n o ś ć ,—  mimo przecież tego-:.

4 ) Data podp su i zamknięcia pratokulu ’ licytacy ynego plus ofleienti w zupełności r 
Rzpd zaś zawarcie dopiero Kontraktu w ca^kow iey formie podług prawa obowiązywać będzie,, 
•kęd w rp ływ a , iż niedotrzy muięcy L icytacyi , nietilko utt-ici-całkowite v.i'!ium , ale nadto 
nowa Licytaryia na szkodę i resico i ego ogłószonę zostanie., i wsz«)!ti niedobór względnie 
pierwszey-olferty, czyli raczey wylicytowaney pizez n ego ęummy, na ca łym  ieg.o maiętkt* 
edmihistrac.y ynię poszukiwanym będzm.

5) Dobra te w stosunku dopełnionych prsez przy;fis?:’  mbv>vc: warunków tuk proto- 
kułu  licytacyi iako i kontratku, <» .'d .nz b ę io  w posiad .a :o przy*/ :ern:s Gzie ' mówi w tych 
samych granicach, z temiź samemi użytkami i ciężarami, iak Tb dziś W. Goczałkowski
posiada.

6 ) Koszta wszelkie sprzedaży dóbr tych dotyczęce , iako to :  o.jłesz^ure L: ytacyi, za­
w ieran e  kontraktu i nakonieo mtromissya ab przeszłego Dziedzica .należeć będę. To więc 
co przez Skarb w ter 'm ierze  wyłożoaem zostanie, zwrócić obowięz-inyrn będzie.

W  reszcie każdemu chęO licytowania rnaię e o i i , , zap-wttia się wolność powzięcia z 
akt Kommissyi Woiewódzkiey w ad om ość  o stanm tych dóbr, ich użytkach i ctęźaracn 
które w ninieyszem obwieszczeniu dla skrócenia uiezamieszczaję się.

W  Kielcach dnia 15 Kwietnia 1829 r. Radca Stanu Nadzw: Prezes,
Wie log lowsk i .

S» Witkowski) Za S. J.


